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> WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
Wódz Naczelny Sity Zbrojaćśj Narodowój zna” 
lazł się powodowany, napisać do króla JMci 
Pruskiego list następujący, który mu zwróco: 
ny został z oświadczeniem: Że N. Pan. przyjąć 
nie może Żadućj odezwy od władzy którćj oko- 
liczności polityczne uznawać nie dozwałają, tyl- 
ko wrszie, gdyby przez cesarza Mdzofaja za- 
twierdzona była. - 
Najjeśniejszy Panie! 


Nie dozwolitbym sobie pisać do W. K. Mos 


ści, gdybym nie mitat nsdzioi, że może raczysz 
uznać mnie dostatecznie upoważnionym do tes 
go przez mój tytuł Naczelnego Wodza Sity 
Zbrojnéj Narodowéj Polskićj, a nadewszystko 
przez ważność przedmiotu, który sądzę być po- 
wipnością moją przełożyć Gi N. Panie. 

Od chwili wstąpienia twego da tron, sprawie- 
dliwość i rzetelność nie przestawały uświełniać 
ojcowskiego twego panowania: odwołując się do 
tych wysokich enót, czuję już niejaką ulgę w 
udręczeniach i przykrościach, jakich doznałem 


od władz wojskawych i cywiluych W. K. Mości. 


Przyjąłeś N. Panie wspólnie z ionemi dwo» 
rami, zasadę nieinterwencji; i wątpić nie mo- 
$na, Że ministrowie W. K. M. stosówpbe do wy- 
jawionych chęci jego otrzymali rozkazy; ztąd 
taż nie na W. K. Mość, ale przed Nim, wojsko 
Polskie ma prawo użalania. się. f 
-_ Iwojsko i ja jesteśmy napcznymi codziennie 
świadkami wydarzeń najmocnićj przekonywają- 
cych, że jakkolwiek W. K. Mość urzędownie 


- świadczyłeś swą neutralność względem Polski, 
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przecież władze cywilne i wojskowe nedgrani- 
*czae, nie tylko Że neutralność tę widocznie ła» 
mią, ale nadtd tyle ukazują przychylności woj- 
sku rossyjskiema, Że gdyby nie pomoce wszeł: 
kiego rodzajał jakiej 6d nich deznaje, wojsko 
to widziałoby, się może zasglonem do odda- 
lenia się. | - 
EJ Zimagażynów przez władze Pruskie w To» 
runiu i jego $kolicach , otrzymują Rossyjanie 
ożywność. | 
Si 3.) * wtylłerzyści Piuscy wysyłani 
sł 


są do 


iby Rossyjskićj, ażeby użyci byk przeciw 
nam. 

3.) Wojska Rossyjskie otrzymuje amunicją 
z fortec Praspiey: a» 


4.) Maadupy wielu putków Rossyjskich są 
robione w Prusach. 

5.) Iażenień Pipski z Kwidzyny trudait się 
żgromadzeniem msterjałow: potrzebnych do bu- 
dowauta moste, mającego posłużyć Rossyjsnom 
do przejścia Wisły, pod Z”otorją, 

Mógłbym to przytoczyć wiele innych okoli- 
czności które wyrównywają rzeczywistym nie- 
przyjacielskim krokom, lecz ograniczę się na 
samém przedstawieniu W. K Mości powyń- 
szych fsktów, w tem przekonaniu, iż. ponieaie- 
nie ich do ko > ek K. M. dostateczną 
będzie dla niego pobudką do usunięcia stanu'- 
rzeczy, o którym bez wątpienia nie wiedziałeś, 
lecz kłóry jest tyle przeciwny rzetelaości W. 
K. Mości. j i jn | 

Raz jeszcze przepraszając W. K. M. za list 
niniejszy, błagam cię N. Panie abyś usłucha% 
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głosa ludzkości, abyś miał wzgląd dla słabych, 
których olbrzym zgnieśćby nie zdołał, bez ta- 
jemnój pomocy urzędników cywilnych i woj- 
skowych Pruskich. 

Racz W. K. M. przyjąć łaskawie wyraz głę- 
bokiege uszanowania, z któróm zostaję N. Pa- 
nie W. K. M. msjniższym słagą. i 

W Siennicy, 19 czerwca 1831. x 

Wódz Naczelny, Skrzynecki. 
ROŻNE WIADOMOSCI. 


Moskale przechodząc Płockie, taki cierpieli 
niedostatek Żywności, Że się Żywili trawą i ko- 
rzonkami. Choroby okropnie niszczą armią. 
Jazda zupełnie wycieńczons: Żęłnierz zdemo- 
ralizowany i najgorszego ducha. Teraz dopić- 
vo dotknąwszy się granicy pruskićj mają wszy- 
stkiego podostatkiem: i wieść o Ścisłćj neutral- 
ności Prus, zupełnie się nie potwierdza. 

Mówią, Że nieprzyjaciel po mocnym opo- 
rze, został wyparowany z Kałuszyna z wielką 
stratą; kilka armat i kilkaset niewolnika, mia- 
ło wpaść w ręce nasze. 

Oddział Rossjaa, który się za Nieszawą prze- 
prawił na lewy brzeg Wisły zajął się natych- 
miast sypaniem okopów przy brzegu, pewno 
ażeby zabezpieczyć stawianie użostu. 

Jeńców zabranych za Mińskiem przyprowa- 
dziła wczoraj Gwardja Narodąwa do stolicy. 
Największa ich część jest z 7 i 24 dywizji 
piechoty. Pobity jenerał Gołowin jest to ten 
sam, który w kampanji- tureckićj dowodził pod 
Warną, z poładniowć! strony tej twierdzy. 
Rossjanie bardzo znaczną stratę ponieśli w za. 
bitych i rannych, gdyż Żołnierz nasz był mo. 

_cno rozjątrzony ; pobojowisko od Mińska do 
Kałuszyna jest zasłane trupami. Zdobyliśmy 
znaczną ilość broni, po którą wozy wysłaue 
zostały. Reszta korpusu Gołowina zrzucoaa 
w tej walce z chaussée, cofała się ku Cegłowa. 

Dnia wczorajszego wszedł do murów stolicy 
trzeci szwadron legji nadwiślańskićj, pod do- 
wództwem majora Karola Krasickiego. 

Doia 9 b. m. umarł w Berlinie xiąże Wła- 
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dysław Radziwiłł, syn xięcie Antoniego Ra- 
dziwitła byłego namiestnika W. xięztwa Po- 
znańskiego, w daiu urodzin, kończąc właśnie 
rok dwudziesty. $ 
P. Kajetaa Bratkowski podporucznik 2go 
pułku strzelców konnych, dawny i znający słuź- 
bę officer, Żali się po pismach publicznych, że 
go do wojska przyjąć niechcą dla braku miej- 
sca. Zwracamy na to uwagę Wodza. 
Kominissja województwa Augustowskiego, u» 
rzęduje w Pilwiszkach: zajmuje się obecnie u- 
tworzeniem jednego pułku jsedy i piechoty. 
Wczoraj na posiedzeniu izb połączonych, dep. 
Zwierkowski wniósł, aby o liście nadesłanym 
przez szpiega Rożnieckiego , nie wspominać 


nawet w sejmie: to co wychodzi z tak podłych, 


rąk, nie warto na chwilę zastanowienia. Poseł 
Świdziński oświadczył jedoak, Że list tea w ga 
zetoch wydiukowanym być może. 


On:gdaj iostallowano na retuszu głównym, 
_ nowego prezydenta miasta Warszawy Jak. a- 


szczyńskiego referendarza, w miejsce szanos 
wuego Sta. Węgrzeckiego, który z powodu sta: 
bości zdrowia, nie mógł dłuźćj tak mozolne» 
go sprawować urzędu. Mówili przy téi uroczy* 
stości, minister spraw wesnęliznych, Ston. Wo- 
grzecki, i prezes rady municy palnej, Gavbiński. 

Jeden z pićrwszych domów handlowych tutejszej 
stolicy, odebrał list z Wiednia, zapewniający, Ze ił 
Austrja nie jest daleką od połączenia się Z Anglią i 
Francją, przeciw Rossji. Bądźcie spokojni (są tam te 
słowa) pomoc, wczas wam przyjdzie; o broni i piv- 
niądzach nie myślcie wiele. 

Wiadomości urzędowe od wojska. 
> Do Rządu Narodowego. 
Dnia 13 b. m. jenerał Cbrzanowski skan: 


centrował swoje siły na trakcie « tej strony: 


Mińska. Przednia straź ałożona æ lgo pułku 
strzelców pieszych, z3go pułku strzel. kon- 
nych i dwóch dzieł, wyparła nieprzyjaciela 2 
Mińska. Doia 14 aadedoiem nieprzyjaciel ne- 
padł ùa nasz posterunek stojący w Brzozie, 
który niezachowując ostrożności utracił kilku: 
dziesiąt ludzi. O godzinie Śćj zrana nieprzy* 


jaciel rozpoczął attak na Mińsk, na Braozg wys 


a 
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stał kolumnę oskrzydlejącą , a traktem od Sien- 
nicy czynił demonstrecje. Jenerał Cbrzano» 
wski rzokazał trzem bataljonom piechoty, trzem 
szwadronom jazdy, z dwoina działami iść na Cy- 
gankę, na spotkanie kolumny obchodzącćj. Dy- 
wieja jen. Rybińskiego podsunęła się pod Mińsk, 
dla wzmocnienia przednićj straży, i wstrzy= 
mania attsku nieprzyjacielskiego. Jen. Jagmin 
z resztą swojéj dywizji został posłany do Sto- 
jadeł ku Brzozie, przez co zyskano pewność, iż 
kolumna okrążająca składała się tylko z kilku 
szwadronów jazdy, ztrzech bataljonów piecho- 
ty i dch dział; zaczem jenerał Rybiński ode- 
brał rozkaz działania zaczepnie przeciw nie» 
przyjacielowi attakująceniu Mińsk. Kolumny 
nasze postąpiły naprzód, przeszły Mińsk, i od 
tej chwili party nieprzyjaciela aĉ pod Katus 
szyn, gdzie po przybyciu starym traktem od- 
działu wysłanego pod dowództwem jen. Jag- 
mina przez Brzozę, tenże nieprzyjaciel z dwóch 
stron altakowany, zmuszony był ratować się u- 
cieczką. 

Straty nieprzyjaciela w zabitych i ranaych 
gą bardzo znaczne. Oprócz tego zabraliśmy 
w niewolę 10 officerów i 600 ludzi. Zdobyli: 
śmy jedno działo z zaprzęgiem i przeszło 1000 
sztuk karabinów. Nasza zaś strata w zabitych 
i ranaych jest bardzo mała. 

Jenerał Chrzanowski chwali zachowanie się 
całćj piechoty naszej, tak starćj jak i nowćj 
formacji. W konnicy odznaczyły się przes 
Śmiałe uderzenia 4 putk ułanów, | pułk strzel. 
ców konnych i L Krakowski pod dowództwem 
jea. Dłuskiego. 

Główse wojsko nieprzyjacielskie pod do- 
wództwe:a feldmarszałka Paszkiewicza obozo- 
wało d. 12 b. m. między Lipnem a Kikołem. 
Tegoż duia znaczne jego oddziały przeprawi- 
ły się między Nieszawą a granicą pruską ma 
lewy brzeg Wisły, na statkach które właśnie 
dla Rossjan przybyły z Torunia w liczbie bar- 
dzo znacznćj, Ztamstąd wyszły i ciągle jeszcze 
wychodzą potrzebne rekwizyta do stawiania moe 
stów, jako tóŻ zapasy wszelkiego rodzaju. Ta 


tylko okoliczność Iómaczy nam możność uskus 
tecznienia przez nieprzyjaciela inarszu flan- 
kowego, który przy neutralności Pruss, byłby 
przeciwny zasadom wojskowości. Jakoż zrana 
po przejściu swoich kolumn, nieprzyjaciel u- 
tracił wszelką kommunikacją drogami które- 
mi przyszedł. Cały kraj od Modlina do gra. 
nicy pruskićj jest w maszćj mocy. 

Między sregościami, których się dopuścił nie- 
przyjaciel, wymienić szczególnie należy, iż 
w Sierpcu odbił i zrabował kościół, a opu- 
ściwszy to miasto, cholerę po sobie zostawił, 

W kwaterze głównćj w Modlinie d. 15 lipca 
1831 r. — Wódz Naczelny (podpis.) Skrzy: 
necki. 

(N.) Gzytając w Nrze 199 Polaka Sumien- 
nego, znalazłem w artykule pod tytałem: „,Po= 
słowie Wołyńscy, Podołscy i Kijowscy** Że w 
przymówieniu się mojóm za przyjęciem posłów 
Podolskich i Kijowskich powiedziałem: „„,Bąćcie 
pewni, szanowni reprezentanci, że mamy tyle 
delikatności, iĝ we wszystkich zgoła materjach 


_dopóty się ze zdaniem naszóćm nie oświadcze= 


my, dopóki na nowo wybrani lub przez innych 
zastąpieni nie będziemy.** Czując cały ciężar 
odpowiedzialności moralnćj którą przyjątem 
względem Wołyuia podejmując się reprezen= 
tacji, nie mogę zamilczeć i nie odpowiedzieć 
na wyżćj przytoczone slowa, których nie wy- 
rzekłem. Wyrażając przyczyny dla których by- 
łem za przyjęciem reprezeatantów Podolskich 
i Kijowskich, sądziłem być rzeczą potrzebną do- 
dać Że nie chodzi nam o przewagę w izbie: i na 
udowodnienie tego ośmieliłein się zwrócić uwa- 
gę tejżo izby na moje własne postępowanie, 
przypomuiałem Że nie opponuję i nie mieszam 
się prawie do dyskussji w rzeczach zupełnie 
nie dotyczących Wołynia, Że sądzę nakoniec 
iĉ nowo przyjęci reprezentanci tąż samą zacho: 
wają delikatność. W samćj rzeczy kiedy cho» 


'dsiło o materje skarbowe, o nowe podatki, o 


sposób wyzyskania ich i t. p. śmieszną było= 
by rzeczą abym nie znając okoliczności miej- 
scowych i zainożności teraźniejszćj, totejszych 
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obywateli, chciał radzić o tóm jak ich lepiej 
podatkiera nałożyć i radzić wtenczas kiedy te 
nowe ciężary prowincji mojćj nie dotykają: 
Ta była przyczyna dla której wyżćj wspomnio: 
ne słowa powiedziałem. Lecz nie wyrzekte:n 


się zdania, ani praw manie służących, kiedy mo-` 


wa będzie o rzeczach ogółnych lub dotyczących 
Wołynia. Zapewnić o milczeniu- dopóki na so- 
wo wybrnaym ate będą, byłoby to zostać figu- 
vantem na sejmie, a taka roti byłaby prowincji 
mojej niegodne. Ostatnie zaś sława zacyłowa- 
ne w Polaka Sumiennym mpiój jeszeza mają 
podobieństwa doprawdy i dowod ityby zupeł- 


nego braku fogikiji rozwagi- ,, dopóty się ze 
zdaniem nie oświsdczemy, dopóki przez innych 


zastąpieni nie będziemy :** Po zastąpieniu przez 
ianych gdzież mamy zdanianasze oświadczać? 
W sejmie jaż głosu mieć nie będziemy , chyba 
zatem popisy walibyśmy się z mądrością n3874 
w restauracjach i kawiarniach; a o tem przed- 
sięwzięciu nie było potrzeby sejm uwiadamiać. 
Upraszam zatóm współobywateli moich na Wo: 
łyaiu aby wierzyli, że lubo mom nieodmien= 
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nym zamiarem jest zachować zawsze jak naj- 
większą w izbie delikatność, nie będę jednak 
bezczyanym , lecz przeciwnie czuwać A radzić 
wspólnie % drogimi, wiele razy. intereśs ogól. 
ny lub dotyczący Wołynia dyst nłowanym be- 
dzie zą święty mam obowiązek i jak nejgosli= 
wéj go dopełuię dopóki w izbie poselskićj za» 

siadać będę. N. Olizare 
Sessja sejmowa na dniu 16 lipca b. r. — Jako w 
dniu sobotnim, sessja sejmowa cała poświęconą %0- 
stała na interpełiacje ministrów, Wezwano najprzód 
ministra wojny, aby zawiadomił izbę, czy podporu- 
cznik Redel za najście domu redaktora Merkurego 
oddany zostat pód sąd. Minister wojny zaspokoił w 
tym względzie trósteliwość izb, donosząc, iż postępo- 
wanie sądowe przeciwko winnemu już rozpoczęte 
zostało. Posel Dembowski ponowił następnie daw niéj 
przez siebie uczyniony wniosek, ażeby wszystkich 
zdolnych nosić broń brano- do wojska, usuwających 
się zaś od służby wojskowćj ogłaszać publicznie. 
Po wyjaśnieniach udzielonych przez ministra skar- 
ba, a mianowicie ministra spraw wewnętrznych, 
gat FERE JC RZEZI k 


, 


RUKARNI A. GAŁĄŻZOWSETEGO I KO 


NET 


. 
który oświadczył, iż świeżo, wydał uajsurowsze par 
OM BARD Z A j i 
leceñia, ażeby jak najściślej wykory wane były prse- 

, ażeby i j wykon ył) - 
pisy o popisie do wojska, przystop ono do zapytan 
w iśnych przedmiotach. Dep. Krysiński rozbierał oyr- 
kularz wydany przez sanicznych 
do ajentów naszyć re: 


mogliby aleprzyjaźni naszéj spra wie wiosić, 
kowie będący przeciwko reformie, okazali się 
sprzyjający mi zasidom monarchii reprezentacyjno 
konstytucyjnój Minister spraw Zi anicznych przy= 
rzekł przy najwliższćj okazji dać stosowne w tym 
wzyledzie ajratom objaśnienie. Aubvał nastepnie glos 
i Godchski, zwwacając uwagę izb na artykuly 
niektórych gazet franeqzkieh, wktórych między it: 
nemi donoszą, że Francja i Anglia zańyślają juà 
przystawać ni uznanie niepodłegłości królestwa poł: 
skiego w granicach kongreśsem wiedeńskim zakrósło: 


nych. Jakkolwiek uważał, iż zjedaćj strony nieni- 
leży wielkićj wagi przyznawać podobnym  doniesie- 


niom gazeciarskim; Z drugiej zaś. pokladać należy 
wszelką ufność w patrjotycznych uczuciach ministr 
spraw zagranicznych, przecież przypuścić można, 
iż podobne fałszywe wyobrażenie w gazetich abeych 
o naszych żądaniach pochodzić mogą z tego, ze na- 
si ajenci nie starają się dostarczać objaśnień dokła: 
dnych o istotnych życzeniach calego narody za gra 
nicą. Należy zatem dadź poznać calej Europie, że 
naszóm stałóm przedsięwzięciem jest zugrzebaś się 
raczćj w jednym grobie, jak nie odzyskać Polski w 
granicach jćj odwiecznych. Na wniosek posła Jana 
educhowskiego, i po przymówieniw się wojewody 
Ostrowskiego, cała izba zgodziła się na to, aby 
głos posła Godebskiego, jako jeduomysine przekona: 
nie izb połączonych wyrażający, publicznie w.pi- 
saiach ogłoszony został. W końcu posel Nak waski 
zudał obiaśnienia, dlaczego komitet śledczy dotych= 
czas pieulega Żadnćj wyzszéj władzy rządowej. i 

powodu nieobecności ministra sprawiedliwości, za 
chowano odpowiedź na powyższą interpellacją do 
przyszićj. sessji. 


OEEO A E AREOSA TOTO OZAWY 


Andrzéj Koralak, dymissjonowany Żołnierz, ranny, 
pobierający wysłużoną pensją, zgubił swoją dymis- 
sją na ulicy Dłagićj wprost arsenalu; uprasza naj- 
pokornićj znalazcy o oddanie do drukarni A. Galę- 
zowskiego. : 
Dziś zrana ciepła stopni 13 . — Wczoraj w pot. 26- 
TEATR NARODOWY. Dziś: op. Król Łokietek. 
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś: Stary kawalen, Pos 


dejście, Warjat z potrzeby. 
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